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Cena prcunisefaty; 
M iesięcznie M k. 100 
na prowincji „  liO

UWAGA: Prenumeratę, 
craz wszelkie naleznoicl 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak *wst$- 
poje:

PAWEŁ U R B A N I A K  
Łćdź, Przejazd Nr. 8, 

. . P r a c a “ ,

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7  wieczorem ..................

R e d a k to r  p rz y jm u je  w e w to rk i  i p ią tk i  
......... ,. od  5 —  7 w ieczo rem . ............

S e k re ta r ja t  R e d a k c ji o tw a r ty  d la  p u 
bliczności od 7—o wiecz. co d z ien n ie .

R ę k o p i s ó w  n l e o a d a l ą o y c h  się d o  d r a k u  Rod akcja
— ;----------------- --- n i e  z w r a c a .  — i------------ :----------
A r t y k u ł y  b e z  o z n a c z e n i a  h o n o r a r j a r a  u w a ż a n a  
—  —  —  i ą  z »  b e z p ł a t n e .  —  —  —

C E N A  O G Ł O S Z B f t
Prsed tekstem mk. 23.— 
w tekście mh.15.-p« tek* 
Sde reklamy mk.10.—,»«* 
krologlmk. 10—.nryezaj* 
ne mk 7.00 za wteria 
petitowy jednoUmowy.

O ę t o s z e u i a  d r o b n e  2 . 5 0  m  
ta  w y r a z ,  d l a  poscakuii 

c y e h  preoy 2 . —

O g ł o s z e n i a  n a d s y ł a n e  p o
g . 6 w ijc s . 33 pr jo .  dtoie)

aa.̂ ŁiŁ̂ -agawsatBBgEg
! dakcja i administracja Przejazd Na 8. 
git— — —  — —

T E L E F O N  Jt i  3 2 . Konto czekowe *P. K. 0.60 i 43

i eatr Miejski
D iteli«» 18.

•*d dyrekcji) Al. 2 c lw o ro s» ic * e .

Ponledzlalak 14 b. m. po cenach sniionych

K s i ę g a  H j o b a '
k o m .  s * t y r .  w  '8  * k t .  B .  W i n a w c r a .

m!-'' Ł»»ii iw w y ;

Wtorek dcia 15 b. m.

I > ! a i A D  " ' J T “
A. Mickiewicza (Cześć II!)

Ś r o d a  d n i a  1 6  b .  m .  p o  c e n a c h  z n l i o n y c h

C h o r y  z  u r o j e n i a '
lom w 3 akt. Moliera.

P io t r k o w s k a  rd g  G łów nej.
I

1 3 s z i ś  z m i a n a  jp jr ^ > ^ jc s t x x x u L .

Wielki atrakcyjny f'!m p. t .

Dramat w  0 częściach

H ®  E 8 @ f 5 l * e s t e  wron głównej znanym  zs e rji H j , J & I g f © 2 g ; M
t w ó r - . a  i  w r y ^ o n ^ ^ c a  o i3 < -a T Ó 'v  a w a n ' u r  S c z v c ! i .

Sankcjo karne przeciw Nieme m
P a r l a m e n t  n ie m ie c k i  w o b e c  

ro z b i ty c h  r o k o w a ń  
lo n d y ń s k ic h .

PARYZ, 13 (PAT) Wied. BK. 
W sprawozdaniu o konferencji lon
dyńskiej, złożonem  na wczorajszem  
p osied zen iu  parlam entu  Rzeszy dr. 
iiim ou s p o w ied z ia ł m iędzy  innem i, 
ło  n ie  n a leży  sob ie  le k c e w a ż y ć  sk u t-  
Ww sankcji, zastosowane przez 
państwa sprzymierzonych, w sk u tek  
których Niemcy będą musiały w ie 
le cierpieć, podkreślił jednakże, że 
ttważa postępowanie Lloyd Georga 
»a c iężk i błąd, który z e m śc i s ię  na 
państwach sprzymierzonych.

Następnie przyjęto 268 głosam i 
prze< iw 49 wniosek stronnictw rzą
dowych w  nastę;iującem brzmieniu: 
Sejm Rzeszy zatwierdza pos ępowa- 
nie rządu Rzeszy, który w olał od- 
łzucić warunki paryskie w  Londy- 
»ie niż zgod zić  s ię  na w ypełnienie 
postawionych żądań.

Równocześnie tą samą liczbą gło
sów odrzucono nr.gły w n io sek ,stw ier
dzający, iż rząd przez niedostatecz- 
»e w ypełnienie zobowiązań, nało- 
ionych traktatem pokojowym na 
Niemcy, a zwłaszcza przez to, że

ESfES!

Na Górnym Śląsku spoi oj.
BYTOM, 13 (PAT) W dniu dzi

siejszym na całym G. Śląsku spokój. 
Transporty z emigrantami przyby
wają regularnie. Należy zaznaczyć, 
ie  wśród nich jest dość wysoki pro- 

Polaków.

nie dokonąl rozbrojenia kontrrewo" 
lucjonistów , oraz przez słabe przy
gotow anie i  kierow nictw o w  Lon
dynie dostarczył państwom sprzy
mierzonym powodu do postaw ienia  
niewykonalnych żądań i do obecnego 
aktu przemocy i  wskutek tego przy
czynił się do rozbicia rokowań.

W niosek oświadcza w  końcu, 
że Sejm oczekuje, iż rząd skorzysta 
z na jbliższej sposobności, by podjąć 
rokowania z państwam i sprzym ie
rzonemu

Baw arja przeciw ka r o z b r o j e n i  Niem iac.
MONACHJl'M, 13. (PA1) Projekt 

ustawy wypracowany przez beri ńsii 
rząd Rzeszy, dotyczący rozwiązania 
stra*y m ieszkańców i organiz-.cji samo- 
obro y, wywołał w tutejszej prasie mio 
szczaffskiej i wśród str^rn ctw miesz
czańskich wielkie oburzenie. W sprawie 
tej na posiedzeniu bawars iei Rady mi
nistrów uchwalono utrzymać swe znane 
stanowisko w kwcatji str.iży mieszkań
ców.

0 m onsiracjs aniykoalicjjno.
BERLIN, 13 WBK. Dziś o godz.

10 rano m ały tu m ejsce zainscenizo- 
wane przez ni' mieckie naroefowe koła 
w Beri nie dem onstracje przeciw sank
cjom I Qalicji. Miały miejsce wyi.rocze- 
n’a. Szczegółów  brak arazie.

Sprawa iurecka a soju sznicy.
CHORSEA, 13. (PAT.) R a d j0 . D e -  

e g a c ia  tu re c k a  o p u ic i L o n d y n  p ra w d o 
p o d o b n i«  w a w tó re !-, a b y  p rze d ło ży ć  
p r o p o zy c je  a n g o rs k ie m u  r z a d o w  n a c jo 
n a lis tó w . P o w r ó c i o n a  d o  L o n d y  u 
m niej w ięcej z a  m ie sią c . D e le g a c i grec
c y, k t ó r z y  tw ie r d z ą , źe  m a ją  w s ze lk ie  
p e łn o m o c n ic tw a , p o zo s ta n ą  w  L o n d y n ie .

P O L D H U ,  13. ( P A T .)  R a d  jo. W e 
d łu g  p ro p o n o w a n y c h  p o p ra w e k  d o  tra k  
ta tu  a e w rs k ie g o , b ę d ą  zm n ie js zo n e  te 
re n y  z d e ir .iiita r y zo w a n e  p r z y  cieśninach .

Turcy mają mieć dwu:h przedstawicieli 
w kom ji dla cieśnin. K oistantynoool 
będzie ewakuowany, a liczba sił zbroj
nych Turcii będzie podniesioną z 50 na 
75 tys. luJzi. Znosząc tak zwaną gra- 
n.cę Wilsonowską, pro;e .t przyznaje 
Armenji prawa mniejszości narodowych 
na wschodnich k re3an  Turcji, oraz u- 
znaje suwerenność turec ą w ziemi 
smymeń^kiej, jednakże z auto o nją lo
kalną i gubernatorem c r:.-śc aninem  
na czele, mianowanym przrz L!-»ę Naro
dów. Państwa sprzymierzona por.rą 
stJrania Tu.-cji o przyjęcie jej do L gi 
Narodów. Trac ą Z a .ho«Jnia pozostania  
przy (Jrecji.

Prmoc dla P.uslrji.
LONDYN 13. (PAT). Hayas. Na 

posiedzeniu Rady Najwyższej dr. Mayer 
po przedstawieniu ni<'pocioszająoej sy 
tuacji, w jakiej znajduje się Austrja 
zwrócił się do sojuszników z usilną 
prośbą udzielenia Austrji natychmiasto
wej pomocy. Mayer zo :tał zaproszony 
do przedstawienia dodatkowych szcze
gółów w powyższej sprawie.

P o w s ta ń c y  g ó rą !
HELS1INGF0RS 13. Otrzymane 

tu  najświeższe w iadom ości donoszą, 
że powstańcy ostatecznie opanowali 
Petersburg i maszerują na południe.

— -o— ■—*

Z e  s t o l i c y  i s  Haju.
Miijonowe nad u życia.

WARSZAWA, 13 : Według relacji 
pism  warszawskich popełniono szereę  
nadużyć przy dokarmianiu dzieci, obra
cając przeznaczone produkty r a inny 
użytek lub je defrauduiąc: W e  Lwowie 
zarząd kuchni nie mógł się wyliczyć z 
produktów wartości 4,378,896 mk., w 
R a w ia  R u s k ie j z a r z ą d  k u c h n i żydowskiej 
z d e fr a u d o w a ł p r o d u k tó w  na 3.390,370 
m k ., w  T u r k u  d o p u s z c z o n o  się d e fr a u 
dacji na 500,000 mk., w  K r a k o w ie  dla 
fu n k c jo n a r ju s zó w  e w a k u o w a n y c h  wyda
n o  s p r o d u k tó w  d la  d zie c i p r o d u k ty  
w a rto ś c i 400.000 mk. P o  z a o p a tr z e n iu  
sp iża rn i r o z p o c z ę ły  aię w y s ta w n e  o b ia d y ,

kolacyjki i pijatyki w hotelu „City* rHzi1 
płacono po 16,^00 mk. za kolaiij ?. Or ;Ĵ  
te i bachanaije działy sie orzy współ- 
udz ale najw. fu V<c OAKPD. Jaworskie
go, Smi ;ulskiego. Mikiewicza i irnych 
Wielu winnych znajduje się dotąd n a  
wo In,«ści.

Kronika polityczna
Jeszcze jeden występ pana 

Paderewskiego.
Żydowskie pismo „Najor Hajnt“ 

przedrukowało z nowojorskiego pisma 
żydowskiego „Tog Warhajt* wywiad, 
jaki współpracownik tego pisma miał z 
Paderewskim, po przybyciu tego ostat
niego do Ameryki.

„Nie wiem, czy ktokolwiek przeżył 
więcej odeinnie bólu i cierpienia z po
wodu położenia żydów w Polsce. Nio 
wiem, czy ktokolwiek jest bardziej prze
jęty  tfcżiuciein litości i sym patii dla 
prześladowanych i maltretowanych ży
dów, niż-kierujący mężowie państwa 
polskiego, do których i ja się  zaliczani“ 
Tak brzmiała odpowiedź Ignacego Pa
derewskiego, b. premjera Polski, na za- 
pytanio współpracownika pisma nowo
jorskiego.

Na zapytanie b. promjera, współ
pracownik „Tog Warhajt.“ odpowiedział, 
że jest żydem. Mimo to Paderewski był 
nadal uprzejmy i zapewniał, żo on, b. 
przywódca Polski, jak i obecni jego na
stępcy, wyrażając ubolewanio z powodu 
krzywd, jakieh Polacy dopuścili się 
względem narodu żydowskiego, żo „ek
scesy“ miały miejsce mimo surowego 
zakazu rządu, a zresztą — „w chwili, 
kiedy naród organizujo się i tworzy no
we państwo, nie można się uchronić 
przed takiemi wykroczeniami“.

Do powyższego „Najer Hajnt“ do
daje od siebie: Zó swoj strony zauwa
żyć musimy, że tą swoją „skruchą'“ Pa
derewski jeszcze raz wzmocnił w na3 
przekonanie, że je s t wielkim mistrzem, 
a le  tym razem nio w muzyce, lecz hy- 
pokryzji politycznej. Z jednej strony 
w yraża on ubolewanie z powodu grze
chów popełnionych przozen wobec ży
dów, z drugiej zaś uprawia system aty
czną agitację antysemicką za pomocą 
swoich pachołków 7, „Rzeczyods^oHicj14.
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D s i e ń  G ó r n e g o  Ś l ą s H a .
W czorajszy „Dzień Górnego Ś lą

ska“ stał się żywiołową niemal manife
stacją Łodzi na rzecz p lebiscytu i d ro 
giej dzielnicy górnośląskiej.

Miasto od samego rana przybrało 
wygląd uroczysty. Domy przystrojono 
flagami narodowemi, balkony i okna do
mów udekorowano dywanami i girlan
dami, tu i owdzie przybrano em blem a
tami wystpwy sklepowe; ruch kołowy 
na całej długości ul. Piotrkowskiej od 
g. 12 do 2 zamknięto.

Obchód rozpoc/ął się solennem na
bożeństwem w katedrze Sw. Stanisława 
Kostki.

W rzęsiście oświetlonej świątyni 
zgromadziły się delegacjo instytucji, 
stowarzyszeń, związków, szkoły, cechy 
rzemieślnicze, weterani z r. 1863 oraz 
przedstawienie włndz państwowych i 
komunalnych.

Nabożeństwo o g. 10 rano przed 
W ielkim Ołtarzem, z wystawieniom 
Najświętszego Sakram entu, celebrował 
k  . p rała t Tymionircki. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. prefekt Urbański.

Podczas nabożeństwa połączone 
chóry mioszane sumowy, marjański i 
Tow. „Hieronimus“ wykonały szereg 
pieśni naiodowyeh,

Równocześnie przed ołtarzem u s ta 
wionym na cmentarzu kościelnym od
prawiona została przoz kapelana ks. 
Zt lmo msza połowa dla żołnierzy. Słowo 
lioże z prowizorycznej ambony wygłosił 
kapelan ks. Stanisław Nowicki.

Fi> >kcńw20B>ch .nabożeństwach, na 
we: •'■•iTiie pobudki hejnału z wieży ke
tu  n j —ufjrinoflał się pochód w por;ąd-

Pg lioiiferencj i londyńskiej.
W o ł a  c a l u ,  k o a l i c j a :
P h u S i ł 1 N i e m c z o !  p ł a ć ż e  J u c h o l  
T o  c o ś  z r o b i ł  w  ś w i e c i e  z ł e g o ,
U J M  n i c  m o i e  c i  n a  i i i o h o .

J u ż  t u m u n i s z  n a s  z a  d i u n o ,
W y k r ę t a m i  k i o p s k i e j  s o r t y ,
F r a n k f u r t  t r z e b a  b ę d z i e  z a j ą d
1 z b l o k o w a ć  w s z y s t k i e  p o r t y .

N a w e t  L l o y d  O e o r g o ,  k t ó r y  d o t ą d  
S r o g i o j  w a m  o s z c z ę d z i ł  l e k c j i ,
D z i ę k i  w a s z e j  b e z c z e l n o ś c i ,  
n i i z k i  j e s t  J u ż  a p o p l o k a j i .

D o w i e m  s i ę  p r z e b r a ł a  m i a r k a ,
W a s z e j  o s z c z ę d n o ś c i  g r o s z a ,
W i ę c  p r z e m ó w i  t e r a z  d o  w a s  
A r g u m e n c i k  n a u a  F o c h a .

A  n i e m i a s z e k  t a k  j a k  p i e r w e j  
W c i ą ż  u d a j e ,  ż o  j e s t  d u r n y :
N i c  z a p ł a c i ć  n i o  m o ż e m y ,
J o ś l i  Ś l ą s k  s t r a c i m y  g ó r n y .

N i e c h a j  w r e s z c i e  F o c h  p r z e m ó w i ,  
S z k o d a  z  N i e m c e m  c z a s u  t r a c i ć ,
Z a  w o j e n n o  j e g o  z b r o d n i o  
P o l s k a  w s z a k  n i 'e  b ę d z i e  p ł a c i ć .

N  e  m  o .

Zl2ml3 fila ż jln la r z y ,
W  Z w i ą z k u  z  U s t a w ą  z  d n i a  1 7 .  1 2 .  2 0  r .

„ O  p r z y j ę c i u  n a  w ł a s n o ś ć  P a ń s U r a  z i e m i  w  
n i e k t ó r y c h  p o w i a t a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l 
s k i e j “  R o z k a z e m  E k s p o z y t u r y  A l .  S .  W o j s k ,  d l a  
t - p r a w  d e r a o b .  X :  2  z  d n i a  1 7  1 .  2 1  r .  u t w o r z o n o  
m  k e j ę  o s a d  ż o ł n i e r s k i c h  ( S .  O ,  Z . ) ,  z a d a n i e m  
k t ó r e j  j o s t :

W s p ó ł d z i a ł a n i e  s  M i n i s t e r s t w e m  R o l n i c 
t w a  i  D ó b r  P a ń s t w o w y c h  i  G ł ó w n y m  U r z ę d e m  
' Z i e m s k i m  w  s p r a w i e  w y k o n y w a n i a  p o w y ż s z e j  
U s t a w y  i  U s t a w y  z  d n i a  1 7 .  1 2 .  2 0  r .  „ O  n a d a 
n i u  z i e m i  ż o ł n i e r z o m  W .  P . “ .

R ó w a o c z e ś n i *  p o w o ł a n e  z o s t a j ą  U l a  u r e 
g u l o w a n i a  s p r a w  o s a d n i c t w a  ż o ł n i e r s k i e g o  n a  
t e r e n i e  k a ż d e j  d y w i z j i  ( D .  O .  G e n u )  K o m i s j e  
k w a l i f i k a c y j n e  ( K .  K . )  p r z y  D - t w a c h  D y w i z j i  
( D .  O .  G e n u ) .

I. Zakres działania.
K o m i s j a  K w a l i f i k a c y j n a  p r z y  D .  O .  G e n .  

r o z p a t r u j e  u p r a w n i e n i a  t y c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y :  
l o u H p o r j a  a j  s ł u ż ą  w  o d d z i a ł a c h  b e z p o -  

i r r r . n i "  » o d l e g ł y c h  d a n e m u  D .  O .  G e n o w i ,  a  u i c -  
w c h o y / i . . - y c h  w  s k ł a d  p o s z c z e g ó l n y c h  D y w i z j i  
(n  w  f o r m a c j a c h  z a p a d o w y c h ,  p o m o c n i 
c z y c h  i t. p . ) .

l ; : t i . ; g o r j a  b )  s ą  z d e m o b i l i z o w a n i ,  b e z t e r 
m i n o w o  u r l o p o w a n i ,  z w o l n i e n i  j a k o  i n w a l i d z i  i  
¡ . a a m s z k u j i ł  n a  t e r e n i o  d a n e g o  D .  O ,  G e n u .

O r f  Linem w y k o n a w c z y m  K .  K .  j e s t  R e f e 
r a t  O s a d  Z o ł r v  r s k i o h  ( R .  O .  Z . )  p r z y  D - t w i e  
D y w i z j i  flJ. O .  G e n . 1 .  k t ó r y  r ó w u i o ż  i n f o r m u j e  
» • * ł n i e r z y  k a t e g o r i i  „ a *  i  , . b “  o  w s z e l k i c h  s p r a 
w a c h  d o t y c z ą c y c h  o s a d n i c t w a  ż o ł n i e r s k i e g o .

R .  O .  Z  p r z y  D .  O  G e n .  Ł ó d ź  p r z y j m u j e  
z g ł o s z e n i a  i  i n f o r m u j e  u s t n i e  c o d z i e n n i e  o d  g o 
d z i n y  1 0 — 1 2 ,  z  w y j ą t - k i e m  n i e d z i e l  i  l w i ą t  p r z y  
i i i .  A L  K o ś c i u s z k i  i ,  o f i e j n y  1 - p i ę t n # .

Iro następującym: policja państwowa z or
kiestrą na czele. 45 szkól średnich (pol
skie, niemieckie i żydowskie), duchowień
stwo, plebiscytowi, weterani, przedstawi
ciele władz i urzędów, cechy rzemieślni
cze, stronnictwa poiityczne, zawody wol
ne, związki i stowarzyszenia, oraz streż 
ogniowa.

Posuwający się przez ulicę Piotrkow
ską pochód witany byłpr^ec mi.szkaóców  
obserwujących tę manifestacyjną uroczy
stość, okrzykami na cześć Górnoślązaków.

Przed dojściem do Placu Wolności, 
wszystkie szkoły średnie wyłączone z po
chodu rozeszły się w ulice Południową i 
Zaw.idzką. Csły pochód zatrzymał się na 
Placu Wolności, pośrodku któiego wznie
siono trybunę, z której przemawiali, imie
niem Komitetu plebiscytowego Okręgu 
łódzkiego p. L-on Cbwalbiński, imieniem 
rządu wojewoda A. Kamieński, imieniem 
miasta—-wice-prezydent dr. Stupnicki i p. 
Wojewódzki, w imieniu ludności górno- 
śląskie] inż. Kopieczny. W końcu wyrazi
ła gor-icepodziękowanie Łodzi—delegatka 
GórnoślązaL-ów, członkini Tow. Czerwo
nego Kr-yin w Bytomiu pani Hadrian, 
okrzykiem „Nieci ż /je  Łódź Polsko!*

Lb hód zakończono odśpiewaniem 
•Rity"— ; oczem pochód rozwiązano. Pr/.ez 
city cz«s pochodu towarzyszyła wyma.z:- 
lj, słoneczna pogoda.

Dla zgromadzenia fundusm na akcję 
plebiscytową, urządzono ; rzez cały dzień 
i wieczór sprzedaż znaczka o'raz biletów 
„Loterji Milj >nówek“ w cukierniach, k i-  
wiarnlach, restauracjach, teitracb, kinach 
i t. d.

II. Rejestracja.
Z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę  d o  o t r z y m a n i a  z i e m i

n a  p o d s t a w i e  L s t a w y  z  d n i a  1 7 .  1 2 .  2 0 r  „ O  n a 
d a n i u  z i e m i  ż o ł n i e r z o m  W .  \ '.u r e j e s t r u j ą :

1 )  k a t e g o r j i  „ a “  D - t w a  p o s z c z e g ó l n y c h  
o d d z i a ł ó w ;

2 )  k a t e g o r j i  , b ‘  R .  O .  Z .  p r z y  D .  O -  O .  
na p o d s t a w i e  o s o b i s t y c h  l u b  p i s e m n y c h  z g ł o 
s z e ń  k a n d y d a t ó w ,  z a s i ę g a j ą c y  m i o p i n j l .

a )  w  p o s z c z e g ó l n y c h  P . K . T J .  i w ł a d z  k o 
m u n a l n y c h ,  o d n o ś n i e  d o  k w a l i f i k a c j i  r o l n i c z y c h  
k a n d y d a t a .

b )  D o w ó d z t w  o d d z i a ł ó w  f r o n t o w y c h  o d n o 
ś n i e  d o  j e g o  z a s ł u g  b o j o w y f c h .

R e j e s t r a c j i  n i e  p o d l e g a j ą :
a )  k a r a n i  z a  z b r o d n i e  p r z e c i w k o  s i ł o  

z h r a j n e j  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,
b )  k a r a n i  z a  r b r o d n i ę  d e z e r c j i ;
c )  p o c i ą g n i ę c i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r 

n e j  z a  r o z t r w o n i e n i e  d o b r a  p a ń s t w o w e g o ,  d o  
c z a s u  u p r a w o m o c n i e n i a  w y r o k u  u n i e w i n n i a j ą 
c e g o ;

d )  k t ó r z y  p r z e k r o c z y l i  p r z e p i s y  o  d e m o 
b i l i z a c j i ;

e )  k t ó r z y  w  p o g w a ł c e n i u  p r a w a  b r a l i  
s a m o w o l n i e  c u d z ą  z i e m i ą  w  p o s i a d a n i e .

III. Kwalifikowanie
O k r e ś l e n i a  u p r a w n i e n i a  z o j t a j ą  p r z e p r o 

w a d z o n e  p r z o z  K .  K ł  n a  p o d s t a w i  - k a r t  i v j o -  
s s r a c y j n y c h  i  n u  z a s a d a c h  o k r e ś l o n y c h  w  a r t .
2  i 3  U s t a w y  z  d n i a  1 7 .  1 2 .  2 0  r .  „ O  n a d a n i u  
z i e m i  ż o ł n i e r z o m  W .  P . ‘ .

W  z w t ą s k n  z  t e m  w y j a ś n i a  s i ę :
1 )  Z a  ż o ł n i e r z y  o d z n a c z o n y c h  n a l u ż y  

u w a ż a ć :
a )  d e k o r o w a n y c h  o r d o r e  n  „ V l r t u t i  M i l i -  

t a r i “  l u b  „ K r z y ż e m  W a l e c z n y c h * .
b )  p r z e d s t a w i o n y c h  d o  d e k o r a c j i  w o d -  

t u g  „ a “ ;
c )  w y m i e n i o n y c h  w  r o z k a z a c h  p u ł k o 

w y c h  z a  d . .  o n a n o  w y b i t n e  e r y u y ;
2 )  Z a ^ ż o ł n l c r z y ,  k t ó r z y  o d b y l i  s ł u ż b ę  

f r s n t o w ą  n a i o ż y  u w a ż a ć  t y c ; i :
a )  k t ó r z y  n l e m a i e j  j  i k  0  m i e s i ę c y  s ł u 

ż y l i  w  l i  a j  o w y c h  o d  J / .  l a t a c h  f r o n t o w y c h  ( n i e -  
p o m o c n i c z y c h ) .

b )  l u b  w  r o k u  , 1 9 2 0  n a  p o d s t a w i a  o d e z w y  
R a d y  O b r o n y  P a ń s t w a ’ w s t ą p i l i  j a k o  o c h o t n i c y  
1 o d b y l i  s ł u ż b ę  f r o n t o w ą .

'IV  Wydawani;: świadectw kwalifikacyjnych
R .  0 .  Z .  p r z y  D .  O .  G e n i e  s p o r z ą d z a  o d 

p i s y  ś w i a d e c t w  o r z e c z e ń  K .  l i .  i p r z s s y t a :
1 )  D l a  ż o ł n i e r z y  k a t e g o r j i  „ a “  d o  o d n o 

ś n y c h  D o w ó d z t w ,  c e l e m  w y d a n i a  i c h  n a  r ę c o  
p o s z c z e g ó l n y m  k a n d y d a t o m  z a  p o k w i t o w a n i e m .  
W  r i i z i e  g d y b y  w  m i ę d z y c z a s i e  k a n d y d a t  z o s t a ł  
p r z e n i e s i o n y  l u b  z d e m o b i l i z o w a n y ,  D - t w o  o d 
d z i a ł u  p r z e s y ł a  j e g o  ś w i a d e c t w o  d o  m i e j s c a  
n o w e g o  p r z y d z i a ł u  —  w z g l ę d n i e  o d n o ś n o i  P K U .

2 ) '  d l a  ż o ł n i e r z y  . a t o g o r j i  „ b *  w y d a j e  R .  
O . . Z .  p r z y  D .  O .  G e n i e  n a  m i e j s c u  z a  p o k w i 
t o w a n i e m .

Ś w i a d e c t w a  k w a l i f i k a c y j n e  w y d a j e  s i ę  
c e l e m  u d z i e l e n i a  k a n d y d a t o m  z a k w a l i f i k o w a 
n y m i  a  n i e i n o g ą c y m  b y ć  n a t y c h m i a s t  o b d z i e l o 
n y m  —  d o k u m e n t u ,  s t w i e r d z a j ą c e g o  i c h  u p r a g 
n i e n i a  d o  o t r a y m a n i a  z i e m i  i l e g i t y m a c j i  d l a  
i g ł o s z o n i a  s i ę  w e  w ł a ś c i w y m  P o w i a t o w y m  K o 
m i t e c i e  N a d a w c z y m  ( P .  K .  N . )  o r a z  u ł a t w i e n i a  
k o l e j n e g o  r e a l i z o w a n i a  t y c h  z g ł o s z e ń .

V. Wskazania ogólne.
I )  P o w o d z e n i e  c a ł e j  a k c j i  o s a d n i c z e j  w  

z n a c z n e j  m i e r z o  z a l e ż e ć  b ę d z i e  u d  k w a l i f i k a c j i
i  d z i o l u o ś e l  r o l n i c z e j  p i e r w s z y c h  o s a d n i k ó w  a  
ż e  p o m o c  P a ń s t w a  z e  w z g l ę d u  n a  r e a l n o  m o 
ż l i w o ś c i  i  n a  w y s o k o ś ć  u s t a l o n e g o  k r e d y t u  z  
k o n i e c z n o ś c i  b ę d z i e  u d z i e l a n a  t y l k o  w  o g r a n i 
c z o n y m  z a k r e s i e ,  p r z e t o  p r z e d e w s z y > t k i e m  o d  
e a a ł o p ę m o c y  o s a d n i k ó w ,  i c h  e n e r g j i  i d o b r e j  
w o l i  • « » a l e ł c i o n *  b ę d z i e  u n w o d a e o i «  c a ł e j  a k c i i .

2) O s a d n i c y  muszą wiedzieć, ż *  w razie 
n i e s p e ł n i e n i a  p r z e z  nich warunków prsyjętych, 
a p r z e d e w s z y 8 t k i e m  w razie marnowania pomo
cy p i e n i ę ż n e j ,  c z y t e i  u d z i e l o n e j  w formie in
w e n t a r z a  ż y w e g o  l u b  m a r t w e g o ,  b ę d ą  z catą 
s u r o w o ś c i ą  k a r a n i  i pozbawieni praw nadziału.

Sprawy robotnicze
2e Związku Budowlanego ZZP.

Wobec tego, źe komisja mieszana 
do badania kosztów utr-ymania ustaliła, 
źe cena utrzymania rodzin fóbotniczych 
podniosła się o 19. o4i w myśl umów za
wartych pomiędzy Związkami Zawodowe- 
mi, a majstrami murarskimi, ciesielski
mi,' brukarskimi i przedsiębiorcami z 
miesiąca gruduia 1920 r. i stycznia b. r. 
płcce robotnicze podnoszą stę na miesiąc 
marzec automatycznie jak następuj?:

Stawki płac z miesiąca lutego pod
noszą się o 23%. Dla „murerza w lutym 
było mk. 9 8  od pierwszego marca wyno
si 117 mk. CO fen. dla robotnika murar
skiego 7a mk. 20 len , dla cieśli 117 mk. 
60 {..'.„dla robotnika ciesielskiego 7.t mk. 
20 ien. za każdą przepracowaną godzinę 
normalną. Pierwsze 2 godziny po fajeran- 
towe 50# wyżej, następne godziny 10(.< 
Święta i niedziele 10) proc. wyżej plac 
normalnych.

D li brukarzy na miesiąc marzec pła
ce są mstępującei brukarz 142 mir. 8 0  len., 
b:toniarz 117 mk. 60 fen., ub juCZ lOJm i. 
20 fin., układacz płyt 151 tik. ‘¿ O  fen. i 
robotuika brukarskiego 9S mk. za każdą 
prziprśCcwaną godzinę. Wszyscy człon
kowie Związku zechcą się podporządko
wać nowemu cennikowi, nstomiast każdy 
członek obowiązany meldować w Związ
ku natychmiast, gd)by który przedsiębior
ca lub majster nie pizestrzegał obowią
zującej umowy.

Z  S a U c j i  G a z a t s r n i c z o j .
W dniu 6-go b. m. w lokalu PZZ. 

(Główna 31) odbyło się ogólne zabranie 
Sekcji Gazowniczej. Sprawozdanie z 
działalności zdnł kol. Łuczycki. Spra
wozdanie 1 aaowe kol. Sobczak, przed
stawiając obecnym, iż przez czas istnie
nia Sekcji Gazownicze) wpłynęło do 
l^asy ogółem  23.696 mk. 8'< fen. z tego  
wydatkowano 12,265 mk. 10 fen., pozo
stało w kasie 11,431 mk. 70 fjn. Refi- 
rat o iwiązkaca wygłosił kol. KulczyjNsttl 
zapoznając zebranych c rozwojem Zwią
zków na zachodzie, ich celach t dążno
ściach, nawołując do organizowania się, 
gdyż tylao silne Zw. Zawodowe mogą 
polepszyć byt robotnika. Przyjęcie no
wego atalu u i przemianowanie Sel.cjl 
Gazowniczej na Pol. Zw. Pracowników  
Gazowni, nastąp lo j ednogłośnie i b^z 
dyskusji. Do nowego Znr/ąau przsz tajne 
lo so w a n ie  wybrani zostali: kol. Łaczy- 
ci;i Stef., KawczyńJki Ln., Puchalski M-, 
Pacuszka, Gabryszczak, Braun, Łjc'<ńs«ii 
J., O leksiewicz, Spychalski, Dąbrowa.-.i, 
Pow^z a i Wojciechowski. OpłaL}człon
kowską postanowiono p o d n i e ś ć  n a  2 0  
m . m.eaięcznie, w p i s  30 Opłaty
powyćsza obowiązują od- 1-^0  rn-rcu 
włącznie.

P A N . E  M I C H A L E !  •

Zy,ą » ś r ó d  nas e s o b n .ki, u k t ó r y c h  
z d a  s i ę  A - s r i f k i e  uczucia l u d z k i e  z a m a r ł y .  
O t o  j>i< Icf-»f.tnaje Komitet t a n i c h  k u c h e n  
ubo'> - d z i a t w a  f.rzy u l .  K o n s t a n t y n o w s k i e j  
i p r i y  u l .  A l s ^ e  3 m a j a  nie moźe^otrzy- 
inyMió obiadów z tanich kuchen, bo 
w f a ś c i c i e l e  domów, w k t ó r y c h  się owe 
lanie k u c h n i e  mieszczą j a k a ś  „ p .  Lisocka“ 
i fa<iś „r>. 'Moszek Gnnb^rg“ czynią 
w s z y s t k o  u: o iii w e ,  a b y  kuchnie pozbawić 
w o d y ,  a właściciele sąsiednich domów nie- 
clicą dać wody nawet za dobrą „zapłatę. 
W-ęc istnitją u nas k o m i t e t y  amerykańskie 
opiekujące się dziatwą, wi;c Amerykanie, 
B>*lgijczycy przesyłają pieu ądze na cela 
p o m o c y  i dożywanie dziatwy poi k i t ; j ,  
a „obywatele“ państwa polskiego, właści- 
Ciiie kamienic, odmawiają— wodyl Jest 
coś taić h jrenctałnego, źe się wprost w i e 
rzyć temu niechcc.

lili i  lip. 
Kalendarzy!*

Matyldy
Klamensa

Dziś 
Jutro
Wschód słońca. 
Zachód
Wschód ksieiycs 
Zachód

fi m. 24 
5 m. 67
1 m. 29  
9 m. 4*

— Robotnicy firmy M. Waf* 
szawski przy ul. Al. Kościuszki 10 
składają na plebiscyt górnośląski
mk. 250.

— Na plebiscyt. D zie c i III-g o  od*
działu szkoły nr. 163, złołyły na plebiscyt 
Górnego Śląska 500 mk.

—  D zia tw a  7-lo klasowej szkoły po
wszechnej nr. 23, (ul. Z^ierssa i ł )  u a ' 
wezwanie kierownika sw ezo p. St. Puto, 
złożyła na rzecz G ó rn e g o  Śląska 3,252 m k  
Z a  tę hojną ofiarę p rzew ażnie bied tej 
dziatwy składa p. Puto za naszem po
średnictwem podziękow anie przedewszyst- 
kiem rodzicom, którzy umożliwili swoim 
milusińskim zaznaczyć się w  pięknem d :ela 
niesienia pomocy braci górnoś ąskiej. 
Czyn dziatwy szkoły nr. 25 ni.*ch pos.uźy 
za przykład dla innych szkół łódzkich.

— Pracown cy wydziału M^cb:! i cz- 
ueeo Remizy Pabjanice złożyli na Heoi* 
scyt Girnego Sląs a mk. 4 IGO.

— Uczniowie kl. I a i b szkeły 74  
ofiarowali 17'» mk. na plebiscyt G. S:ąs '.a

— Podatek ropartycyjny. Na zasi- 
dzie obowiązującego reguhnn nu co do po
datku repartycyjnego za roi; 1919, podatek 
winien być wpłacony do Miejskiej Ktsy 
podatkowej w ciągu 2-cli tygodni od (iuia 
doręczenia nakazu. Po up ywie tego ter-i 
minu zattjsowane bądą i r o 'ki egz^ku-j 
cyjne. a do zaległości doliczana b -dzie 
kara i koszty. Ponieważ nakazy płatniczo 
zo tały doręczone wszystkim podatnikomi 
kasa otrzymała polecenie rozpoczęcia 
kroków pgzekucyinycli jofc w najbi^^ct»  
d iach. Wniesienie reklamacji nie wstrzy
maj tarnina uiszczenia podatku.

— Ochrona lokatorów. Na półjai«h
księgarskioli ukazała się wydana «  
Warszawie pod powyższym  tytułem bro
szura, która wobec częstych nieporoźi** 
mień, jakio na tle nowego prawa miesz
kaniowego powstają między lokatorami 
a gospodarzami winna stać się źródłom 
informaeyjnem dla obu stron.

Na treść składają się: prawo o •-  
chronię lokatorów z wyjaśnieniami nrty* 
kułów budzących niejakie wątpliwości, 
motywy komisji sejmowej, zawierująco 
dodatkowe komentarze i uzupełnienia,wy
jątki z kodeksu cywilnogo, wreszcic #- 
bowią/.uiące ustawy o stosowaniu rekwi' 
aycji mieszkaniowych.

— 0 kuUj^ę-2g'erz-025rkiw. 
wielkie znaczenie Kolejki '¿z. ri-OzorkóW 
w dziedzinie poduiesiema zycii ekonomi
cznego powiatu łódzkiego, S-ijmik powia
towy zwrócił się do właJ* o udzielania 
Masjistratowi m. Zgierza kon:esji na bu
dów? i eksplojticj“ tej kolejki.

— Poświęconle sztandaru. Wc >rii,
o godz. O-cj r. w kościele Sw. Stanis .iwa 
Kistui odoyła się uroczyć>ść pośviiC2- 
nia sztandaru Stowarzyszania diobnych 
kupcóy i przemysłowców.

— 30 tys. więźniów w naszych wię
zieniach. Według informacji, posiada
nych przez sekcjo więziennictwa min. 
spr. wewn. w więzieniach Kongresówki 
siedzi \2 tys. więźniów, w więzioniach 
małopolskich 12 tys. >vięźniów, w w ię
zieniach b. zaboru pruskiego * tys.

— Harcorstwo dla G. Śląska -,H  .r- 
cerska Pumac cla G. b|.;,s-a“ urządza w

-Sali Konc rt wej, Dzielna 18, dn. 15 b. 
m., o go Iz 8 wiecz. k ncert ze  współu
działem najwyb tn ejszycij sił mia',scowyc;i. 
Cdkowity dochód z koncertu przeznaczo
ny jest na rzccz G. Śląska. B :ety wcześ
niej nabywać moina w ksi^gar-ii M Ar- 
cta przy ul. Piotrkowskiej od godz. 6— 7 
po poł. codziennie.

— Znieslenio utrudnień ruchu u l a 
nego. W zw ąz .u z powtarzaisiceml się 
v» prasie wzmiankami o utrudnieniach 
ruchu ulicznego przez władze wojskowe 
6i;utkiem offrodzenia niektórych gma
chów barjeram', dowiadujemy się z mia
rodajnego źrótiła, iż M. ł>. Wojsk, wy
dało zarządzenie, aby D. O. Gen. skon
trolowało celow ość i potrzeb? istnien a 
sagradzających ruch uliczny barjer przy 
gmachach wojskowych. Wszystkie, nie 
uwarunkowane konieczną potrzebą ba
riery zostaną usunięte, Co *ię tyczy 
pozostałych — sprawa ich będzie ure
gulowana w porozumieniu* z m iejscows- 
mi władzami cywilneml.

— Tow Krajozn wcze. We wtorsk 
dnia 15 b. m. o godz. 8 pół wieczorem 
w lokalu Towarzystwa, odbędzie się mie
sięczne zebranie członków Tow. z udzia
łem wprowadzonych gości. Na zebraniu 
tym  dyr. J .  Ceraszkiewicz wygłosi odczyt 
p . t. . C z y  Polska ma w arsnki rozw oju 
eko n o m ic zn e g o ", a prof. P io ti Ż u k o w s k i 
w ygłosi .C b ło p  francuski po w o jn ie .-
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S z k o ł a  j ę z y k ó w  n o w o ż y t n y c h
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Paskarskie państwa Zachodu.
' W Anglji ceny produktów pierwszej 

potrzeby poczęiy spadać« już dawniej 
tygri&iizowano podobna objawy z Japo* 
*i' * Ameryki.

W sty zniu r- 1920 c<*na utrzyma- 
»  A igl i była o 125? wyższa od 

^ ¡sjia  cer.y przedwojennej; późaiej 
Cera la wyrasta coraz berdziej, aż wre* 
,zc‘e w lisŁopodiits przewyższa cenę  
j^ w o je n i.ą  o 17CJ!. Tu nastąpiło za- 
‘amanie; w grudniu i styczniu różnića 
~  wynosi już tylko 1552, zdradzając 

*¡<5 do dalszego spadku.
^  Spadają w  A n g lji głównie ceny ży- 
^cici i odzieży.

0<!ólny spadek c*n wywołuie po- 
t 'och wśród ku cć ' i fabrykantów; o- 

8:ę oni. 2c nabytj lub wypro- 
®ul;owane tawary b^dą musi*:li zbywać 
P°r.itej c e i< y  kosztu, a wszelkie s\iady  
P»sk. ra jt p jczynalł się na gwałt wyz- 
»n woi ukrywanych poprzednio towarów, 
•'«płoch zapanował wśród glełdziarzy l 
Oskarży,

Obawiając s h  strat, fabrykanci nie 
?l]C{i dalej produ .ować i zatrzymują fa- 

rVki, — wskutek czego w r a sta  ilość  
Pozbawionych pracy; w ciągu p.t,rws..ycll 
trzech tygodni roku bieżącego Ilość bez
robotnych w Anglji wzrosfa niemal o  
owiejcie tysięcy. Rząd wydalę wpraw
dzie zapomogi i część bezrobotnych za- 
trur, pr/y budowie dróg ale wszy- 
«tko o stanowi bardzo niewiele.

Związki Zawodowe, oraz Narodowa 
Partia. Pracy wysuwają następujące 
Punkty, jako środek przeciw bezrobociu: 
**nowienie 8’osunków handlowych z 
*Wą i Europą środkową, organizowanie 
*°bót publicznych, za p o m o g i dla b s z r o -  
°tnych i place minimalne.

^■'¿lia posiada mnóstwo towarów  
Q riedai. ais niema kupców na nie,bo Państwu Europy środków«), jak na-

J^ykład j-ols a, nie «4  w  stanie kupić 
et!o 7. powodu złego siar.u waluty, któ- 

j® Powoduje, ie  to w a r y  anglels de są 
“•*> nos zbyt drojjie.

P a s ka rs kie  państwa Z i c h o d u  Cier
p i  z  powodu swej egoistycznej poi ty ci, 
yóra zezwoliła ¡ a tek karkołomny spa- 

waiut peńatw wschodnich: dziś u- 
P ^ y ^ n u er -ie  rynl.ów wschodnich kup

ni drora gwarancji finan-

 ̂  ̂ Zygm. Gnoi liski.

Ze wspomnień 
mojego dziadka.
^ a g m o n t z powieści .Rok 1812“).

W da’s Tym postępie naszych wojsk 
’^tebskowi zaszła bitwa pod Osi row- 

*,CfN, której po nyślny wypa lek roz- 
s r z V'goął 1 ról Marat przez śmiała ude
rzenia osób  sta na nieprzyjaciela, na 
Cze;e ;*ols..iaj jazdy. Była to brygada 
Pels a generała N ie m e j¿ w s k ie g o , zło
cona z  6-50  i 8-go puł: u jaz:dy ułanów. 
Uenerał N in io;ew s .i zc s ia ł wtedy ran- 
ny. odznaczywszy się męstwem. Na 
ftieśmiertebą sław? zasłu yli również: 
Pułkownik Pągowski. major Suchorzew- 

szefowie sztabu Ł a j.iw a k i i Ooor- 
ł  » kapitanowie Grodziński, K is ie in ic -d , 

Stryjewski i p o d p o ru c zn ik  
VsSo!:ński. O bitwie tej d o w ie d zia łe m  
,!i5 * o p o w ia d a n ia , gdyż szybkim m a r
c e m  o d p ro w a d ze n i nad brzegi Luciszy, 
*fn u s ze n i b y liś m y  rozpocząć zaczepne  
d zia ła n ie  p rze c iw k o  armji ro s y js k ie j, tu  
r o zlo k o w a n e j.

Napoleon tu ta j c h c ia ł d ać  ogólną 
s ta n o w c zą  b :tw ę , z  tej w ię c  p r z y c z y n y  

« a c ią i tu  s k u p ia ć  w lę is z e  siły s w o je , 
A>e ro s ja n ie  o p uścili w  c ic h o śc i stano. 
* i s k o , łu d z ą c  p a lą c y m i się o g n ia m * 
n?sf® w o js k a , że  o b ó z  je s zc ze  za jm u ją » 
od słan iając  w  te n  s p o s ó b  m ia s to  W i
te b s k , k tó re  t e ł  za ję liś m y  n ie zw ło c z n ie .

W krótce naczelny wódz rosyjski 
•*ybko połączył się z arm  ją  B agratjona
1 ruszył na nasz* pozycje. Z początku

sowycb, Czy wypłaty specjalnych pramji 
wywozowych, b id zie  kosztowało pas
karską Anglię lub Amerykę więcej, niżby 
wyniosła w swoim  czasie pomoc kredy
towa dla podtrzymania walut wschod
nich. Spekulanci zachodni sami bicz na 
własną skórą ukręcili.

Naw et arsenały rządowe angldskio  
mus'ały a! róęić czas pracy o 5 do 7 
godzin tygodniowo; czyżby bolszewicy  
zaprzestali szmuglowania broni od na
szych „sprzymierzeńców* drogą na 
S.iundynawj«;?

Mocniej jeszczę krach paskarski 
zaznacza się w litanach Zjednoczony:n; 
w początkach roku bieżącego liczono  
tam dwa miljor.y robotników bez pracy. 
Ody więc poprzednio w walce pracy z 
kapitałem stroną atakującą byli robot
nicy, uzyskując podwyżki, to dziś ata
kują przemysłowcy, dążąc do obni?enia 
płac. Poprzednio miały m ieisce częste  
strajki — dziś — lokauty. Organizacje 
robotnicze, wobec kryzysu, zmuszone 
są iść na ustępstwa, zarobki «ą zmniej
szane.

W przemyśle włóknistym zarobki 
zcatały zmi-iejszone o 22 i pół proc. i 
&ą wyższe tylko dwukrotnie od przedwo* 
jennych; obniżkę tę robotnicy podobne 
przyjęli spo .ojnie w obawie zamknięcia 
fabryk. Fabryka wagonów Pultmana 
przywróciła 10-cioi?odzinny dzień pracy 
i obniża ilace o 2C%; v przemyśla, sta* 
lowym płace obniżono o 10 do 2C$, w 
k o p a ln ia c h  m ie d zi o  U%, k o le je  zm n ie j
s za ją  ilość pracowników.

Natomiast publiczność nareszcie 
może czyn.ć zakupy w tych dziedzinach 
handlu, gdzie ceny obniżyły się znacz
nie, obuwie i ubrenie kosztuje połową 
tego, co ¿voaztowalo przed rogiem, b e* 
lizną n&wet trzecią cz^śc; cl.leb staniał
o połowę

Kryzys odbił się już 1 w Bełgji, 
gdzie są zemylmne fjbryki włókniste 1 
zakłady metalurgiczne. Nawet w Cze
chach tam tejsze związki zawodowe już 
czynią przygotowania do* zbliżającej się  
walki wobuc tego, źe przedsiębiorcy 
postanowili poddać rewizji wszystkie 
umowy zbiorowe.

szło nr u  d o ić  szczQśIiwie, jednakże spot- 
ka*vszv się z dywizja naszej jazdy, w 
nieładzie ccf.sć się musiał.

Dnia 14-go sierpnia wczesnym ran
kiem nasz 2-gl puł t wyjechał r.n oo- 
zy,cjx-, pomiędzy rzeką a lasem . Roz!caz 
był szario.v^ć tyjne s t n i e  Barklaa, 
znajdujące się niedaleko Krasi.a, a zło-, 
źone z dragonów.

Ze słowami „Jeszcze Polska nie 
zginęła*, równo z wiatrem wpadliśmy 
na n ii;  rzyjaeiela, który, nie mogąc 
wytrzymać etc! u, choć będąc trzy
kroć liczniejszym, ku Smoleńskowi się  
zwrócił.

W trakcie tej szalonej szarży je
chałem  na swoim koniu, który lubo był 
ranny w biodr!>, przecież wyglądał bar
dzo w esoło. O kilkadziesiąt krosów  
odem pie pędzi! Cygan, czyniąc spusto
szenie. Drago/.i zmykali znal.omicie, 
jednakże liczba ich lopnia'a znacznie. 
Ody tak pędząc szybowałem się, by do
gonić oficera, na prawo odemnle roz- 

. lc .vy się kr^y „Ła aj sztandar!* Spoj
rzawszy w tę strenę, zobaczyłem  oficera 
dragoństsiejio wyższej rangi, który zer
wawszy z drzewca sztandar sw ego pułku, 
za pazuchę munduru pakował. Sypnęło 
się  za r.irn czterech ułanów, a także ja
i Cygan. Przeciwnik no dzielnym koniu 
uciek-ł, tKzymając nas w tyle.

Zaczęła się g o n itw a . K o ń  m ó j, u- 
kłuty ostrogą, s za rp n ą ł 8ię n a p r z ó d  z 
zadziwiającą siłą i a zy b k o ś c ią . P r z e 
strzeń p o m ię d zy  mną, a u c ie k a ją c ym  
b y ła  p rzy n a jm n ie j 200 k r o k ó w . W  kilku 
s e k u n d a c h  w y p r z e d ziłe m  g o n ią c y c h  go 
ułanów i z b liży łe m  się k u  n ie m u  dość 
znacznie, jednakie .trafiła  kosa na ka
mień*, koń uciekającego był również 
pięknej rasy i jakkolwiek z  początku 
doganiałem  go, taras p rm trz e r t po

Europejski kryzys 
przemysłowy.

__» i
•

W  B e l g j i  kryzys przemysłowy 
dotknął najwięcej robotników tkackich, 
m etalowych i szklanych. • W prowincji 
Oatllandern liczba bezrobotnych wynosi 
już ponad 45,000, z czego w samem ty l
ko m ieście Gent jest 22,000 bezrobot
nych. Fabryki, które, szukając wyjścia  
z tego rozpaczliwego położenia, zwróciły 
się ' do rządu, otrzymały odmowną od-

fiowiedź. W Chatelineu z fabryki stali 
irmy Thomas zwolniono większą częśó  

robotników. V/sród robotników jest  
wielkie rozgoryczenie i nurtują zamiary 
zajęcia fabryk pod zarząd robotniczy. 
W przemyśle szklanym w Courceles 
przemysłowcy zaproponowali robotnikom  
zniżenie zarobków o 102, a gdy robotni
cy nie przyjęli propozycję dyrekcji, 
zamknęli przedsiębiorstwo.

W  D a n j i  ,iest coraz większy za
stój w zakładach lToty handlowej. Okrę
ty  przeładowane towarami nie odjeMża- 
ją. Jest to skutek zubożenia Europy, 
która nio może, jak dawniej, sprowa
dzać towary z Ameryki, Australji i A- 
Iryki; powstał przeto* kryzys transporto
wy"* ca â masa robotników postradała 
pracę. W kopalniach stoi 40 parowo
zów z ogólną pojemnością 2r>,000 ton i 42 
żaglowców.

W H o l  a n d  j i fabryki kleju, w 
W oltega i W eststellingwer wstrzym ały  
pracę z powodu trudności zbytu wyro- 
Dów i w szyscy robotnicy zostali zwol
nieni z pracy.

W j u g o s ł a w j i  zamknięto w 
łianasz wielo fabryk z powodu braku 
opału i surowców, a przez to należy się  
spodziewać zastoju jeszcze w innych 
przedsiębiorstwach.

W I l i s z p a n j i  pracują robotnicy 
w fabrykach tylko po kilka dni w ty 
godniu. W Barcelonie aresztowano przy
wódców organizacji zawodowych z oba
wy przed agitacją na tle bezrobocia.

N a  W ę g r z e c h  z powodu braku 
węgla fabryki metalurgiczne wstrzym ały  
ruch, wydalając ponad 40,000 robotni
ków, przez co około 120,000 osób poz
bawiono środków do życia.

Do zgubiło Eosjf?
Paryski organ Burcewa zamieścił 

artvkuł p t: „Co ¿gubiło Rosję?“. Arty
kuł wielce znamienny, gd jż  wskazuje 
na istotną przyczynę rozkładu politycz
nego i społecznego Rosji. Oto ustęp z 
tego artykułu:

między r.ami zdawała się być Jedna
kową. —

Zniecierpliwiony tą m onotonnośoą, 
ukłułem swe*?o kor.Ią r a z , d ru g i i to 
sprawiło, że iu n a k  mój w  kilkunastu 
nad a !y wytężonych skokach zrównał 
się z przeć wnikie n, który na pałasze 
wal'.;ę ze mną przyjął., Nie miałem z 
nim Wiele roboty, w drugiem złożeniu 
sra ił z konia raniony w twarz, a sztan
dar stał się moją zdobyczą.

Szarże skończyła się, nleprzyiaciel, 
znowui skoncentrowany pod samym  
Snolińsklem , stanął, szykując się za 
wszelką cenę d o  bronienia tego miasta.

Dnia 1'7-go sierpnia otrzymaliśmy 
rozkaz atakowania prawsgo skrzydła po
łączonych armji rosyjskich. Książe Sul
kowski z brygadą jazdy 5‘go pułku 
strzelców, 13-go ułanów i baterią arty
lerii, zaczął bój przez wyparcie jazdy 
nieprzyjacielskiej, przad miastem usta
wionej.

Dwa b a fa ijo n y  w o lty ż e r ó w  p o lsk ic h  
8 -go p u łk u  u d e r z y ły  na p rze d m ie ś c ie  
M a to o c h o c k o je , d ru g ie  d w a  3-go p u łk u  
p ie c h o ty  na b ra m ę  M ik o ła je w s K ą , a 2-gl 
na p rze d m ie ś c ie  R a d c z u k a . T u  s ła w n y  
n a s z g e n e ra ł Z a ją c z e k , d o w o d z ą c y  2-m
i 15 -m  p u łk ie m  p ie c h o ty , z d o b y ł p ie r
w s zy  p rze d m ie ś c ia , a le  bam  z o s ta ł r a n 
n y . Ow-nerał M  c h a ł G r a b o w s k i z  p a 
ła s ze m  w  rę k u  s ze d ł na g ra d  k u l, nie * 
z w y k ły m  s w o im  m ę s tw e m  z d o b y ł r e d u tę , 
za p ła c ił je d n a k  z a  nią ż y c ie m . P o le g li 
ta k ż e  p r z y  ty m  s z tu r m ie : p u łk o w n ik  Z a 
k r z e w s k i, p o d p u łk o w n ic y : P o d k a ń s k i i 
G a w a r , a t a k i e  k a p ita n  D ę b iń s k i.

Do księgi laurów  w aleczności z a 
p isano księcia K onstan tego  C zarto ry 
skiego, sto jącego  na  czele 16-go pułku 
piechoty . Pierw szy do m iasta  w ised ł

„Obserwowałem życł# antybolszo-^  
wickich kół w Ekaterynodarze. * Na ty
łach siedział złodziej na złodzieju, łapow
nik na łapowniku. Kradli w szyscy: i  
generałowie i pułkownicy i  żołnierce i 
urzędnicy w ministerjach.

Uczciwych ludzi trzeba było szu
kać z latarnią. Rozdrapy vali umundu
rowanie, dostarczane przuz Anglików do 
Noworosyjska, a w kontrwywiadzie bra
li stutysięczne łapówki za położenie wi
zy na paszporcie. I w szyscy ci ludzie  
pozbawieni zm ysłu morainego, byli jed
nocześnie neurastennikami bez woli, w y 
kazując już to nadzwyczajne okrucień
stwo, już to dziecinną" wprost czułoat- 
kowosó,

Za czasów Wrangla nio by?f>m aa 
Krymie. Lecz we wszystkich" listach  
stamtąd i w informacjach przybyłych  
stamtąd ludzi przewijała się je/lna i ta 
sama skarga: kradną, rabują, biorą ła 
pówki i... zażywają kokainę.

Tacy ludzie nie mogli pokonaé 
bolszewików, którzy aczkolwiek są zło
dziejami rabusiami, jednak posiadają 
wolę i charakter. I kradną bolszewicy  
inaczej: złodziejstwo i rabunek etanowi 
ich istotny zawód. Gdy bolszewik ra
buje, czyni to z namaszczeniem, jak 
gdyby celebrowai nabożeństwo. A „bia
ły “ oficer, gdy rabował, gardził sam ss- 
bą i żeby stłum ić wyrzuty sumienia, 
zażywał kokain*}.

Jestem przekonany: Rosję uratują 
uczciwi lud/Je, posiadający silną wolę. 
Uczciwi ludzie, którzy nie b}1ą kradli 
i nie będą brali łapówek, a będą pa
miętali tylko o szczęściu Rosji. Wit- zę: 
ona będzie uratowana przez wysoki p*- 
ziom moralności jej rzeczników i • 't o ś - 
ców. Istota rzeczy spoczywa nie w de
mokracji, a w m oialności i w woli*.

Tak dumają na paryskim bruka 
patrjoci rosyjscy, zastanawiając się nad 
przyczynami upadku państwa i nad nie
dolą i poniżeniem swego narodu.

R ę d z a  h s z r e b ^ ł n ^ c h  
v j  Oarlinie.

Jak podaie „ V o r w a e r t s ’ lic zb a  b e z* 
robotnych w Berlinie zw ię k s z a  się z  
dnia na dz'eń; w y n o s i ju ż  p r ze s z ło  mi* 
ljo n . Za źródła n ie m ie c k ie g o  a m ia n o 
wicie ze statystyki p o d a n e j p t z e z  ,Frel- 
hsit* dowiadujemy się, jak s tra s zn e  
spustoszenia czynię wśród lu d n o śc i ro* 
botnlczej i to najbardziej m ię d zy  d zie ć 
mi i młodzieżą c h o r o b y  n ie u le c za ln e , a 
zwłaszcza g ru źlic a .

I tak w ro .u 1 9 1 3  liczba zm a rły c h  
na gruźlicę wynos ła 15i n* 1 0 t y s . m  e* 
szkańców a w roku 1919 aż 272. Rów
nież w Prusisch wykazuje statystyka 
śm iertelności gruź icznej znaczny przy
rost. W roku 1913 umierało na 10 tys.

pułk 15-fy pod przewodnictwem generała 
Lydora Kras.ńs iego.

Na drugi dzień po zdobyciu Sm o
leńska, N jpoleon własnoręcznie rozda
wał krzyż j legji honorowej. D -tadw ięc  
ukrywany przezemnie szUndar >;a!s i s h  
złożyć u stóp cesarza, bra o. a*t> nr:i 
tyl :o większej śmiałości, iżby nie posą
dził mnie o zbytnią chełpliwość.

Po małej godzince Napoleon, jadą« 
wraz 2 generałem Dąbrowskim i Latouę 
Manbourgism, zatrzymali się o b o : na-, 
szego szwadronu. wywołu'ąc pa-dporucz- 
ników: Bojanowskiejo, Cuociszawa .iego
i Dębińskiego. Wyczytani kolejno pod
jeżdżali do cesrrza, który własnoręcz
nie krzyżeJm  przypinał. Doczekawszy 
się aż ta uroczystość przeszła, podje
chałem  do Dąbrowskiego ze słowami: 
„Panie generale, racz zabrać tę dra- 
gońs! ą płachtę, która mi cięży niezmier
nie" — tu podałem mu sztandar. Zdzi
wiony Dąbrowski obejrzał staranni« 
zdobycz, poczem, odesławszy ją d o  
sztabu, rzekł: Dziś jeszcze^zostanie wy
dane ogłoszenie w roz^azia dziennym, 
na zasadzie którego zostaniesz pan 
przeniesiony do 6 -go puł u ułanów, 
który udaje się w stronę Moskwy. Tana 
będziesz waćpan miał pole do większych 
rang, a tymczasem sztab posuwa cię o 
jeden stopień, na porucznika.

Z a d o w o lo n y  b y łe m , ż e  ta k  się s k o ń 
c z y ło , nie u w a ża łe m  b o w ie m  za s łu g  
swoich z a  r z e c z , g o d n ą  k r z y ż a .

Z a le d w ie  w y p o c z ę liś m y  tro c h ę , o d 
głos s y g n a łó w  o z n a jm ił n a m  o  p o c h o 
d zie  w  d a ls zą  d ro g ę . T e r a s  r o złą c zy łe m  
się z  C y g a n e m , o n b o w ie m  z p u łkie m
2 -m  p o je c h a ł w  o k o lic ę  B o b ru js k a , a ja
*  6 -m  d ro g ą  k u  M o s k w ie .
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y»i«txfeafte6w 1 3 t g r u ź lic z n i*  choryefc, a 
vr p. 1910 w s ro a t« t «  iic tb a  n «  ivJÜ. W  
sa m ym  B e r lin !«  ilo ść o a ó b  **»arhrch na 
l>tu3Ucę w y n o s iła  w r o k u  19 1 3 , 1 3 3 7 1 , a 
w  ro k u  1 0 I 8 24951 o » ó b .

W  za s tra s za ją c y  sp o s ó b  w e n ą  się 
e o ro b y  m lę d s y d zie ć m i z  p o w o d u  złe g o  
o d ży w ie n ia  aiq i w y c ie ń c ze n ia  g ło d o w e -

3o. N a  483 ty s . d zie c i b e rliń skic h  p o d 
a nych  o s ta tn io  b a d a n iu  le k a rsk ie m u  
t y k o  p o ło w a  o k a za ła  się z d r o w ą , z  r e 

s z ty  20 ty s . b y ło  o h o ry c h  na g ru źlic ę , 
7 7  ty s . c h o ro w ity c h  i m o c n o  nie d o ż y -  
w ia n y c h , a 129 ty s . zu p e łn ie  źle  o d ż y 
w ia n y c h .

lozrobocio i napływ cudzo“ 
ziemców do Francji.

W Radzio Miejskiej miasla Paryża 
nakazano na wzrastającą liczbę obcych 
robotników, napływających do Francji,
* głównio do Paryża i przypisano teina 
stawisku w pewnej mlerzo bezrobocie, 
jhkio nawiedziło Francję.

Na podstawie urzędowych dnku- 
montów stwierdzono, żo nu'ogólną licz
ni; 47,527 bezrobotnych, 34,000 przypada 

. h a  Paryż. Kapitał, z którego wypłacają 
bezrobotnym zapomogi, składa Bię z  6 

.miljonów, dostarczonych przez miasto i 

. i ,M O ,000 dostarczonych przez państwo. 
Jtedrią z przyczyn panującego bozróbo- 
•la jest nadmiar rąk cudzoziemskich, za 
UAry odpowiedzialność spada całkowi-
• k; na państwo. Nie uczyniło ono bo
wiem nio dla powstrzymania omigracjl. 
W 1914 r. w departamencie Sekwany 
było 204,079 cudzoziomoów, z któryćn

i )łowa przypadała na rękodzielników, 
uż w 1914 r. w jednym tylko zawodzio 

tokarskim pracowało 90# Niemców, a 
proc. Francuzów było pozbawionych 

pracy!
Podczas wojny zarejestrowano 

H.GOO obcych robotników, uprowadzo

nych do Francji dla „puzemysłu wojen
nego, nie licząc robotników rolnyoh, 
których z samej Iliszpanji przybyło U 8  
tysiąc o.

To zjawisko naturalne, a nawet po
żądane w czasie wojny, teraz, gdy w 
1920 r. przybyło do Francji 130,000 cu
dzoziemców, wywołało wprost przeciw
ny skutek i przyczyniło się do obecnego 
przesilenia. Radny paryski p. MissolTe 
dopomina się o uchwalenie ustawy, w y 
łączającej cudzoziemców od korzystania  
z zapomóg, wypłaoanych bezrobotnym i 
wyraża przekonanie, żo podobna ustawa 
wpłynio na odpływ cudzoziemców zo 
stolicy. W tym celu nawołuje do stwo
rzenia biura emigracyjnego, które po
winno położyó kres napływowi cudzo
ziemców, zwłaszcza do tych kategorjl 
pracy, w których m iejscowe siły  okażą 
się wystarczająco.

Sl»isty z Żyrardowa.
(Od własnego Jmrosp.).

Samopomoc aprowizacyjna Polskich  
Zw. Zawód, i Robotniczego Stow.

„Praca“.
W domu „Ludowym“ odbyło się 

zobranio członków Polsk. Zw. Zaw., oraz 
Kooperatywy „Praca“ celom omówienia 
sposobu poprawy fatalnego stanu apro- 
wizacy.jnogo w Żyrardowie, na skutek 
nieudoinoj gospodarki Magistratu i Ra
dy Miejskiej.

Stan aprowizacyjny zreferował pos. 
Galiński; podał do wiadomości zebra
nym, że uzyskał dla kooperatywy pra
wo nabycia kilku wagonów mąki aino- 
rykańskiej w Gdańsku, na którą niez
będny jost kapitał około trzech miljo
nów mk.

Zebrani uchwalili składać do kasy

kooperatywy a conto mąki itp., składkę 
od tysiąca mk. i wyżej.

Rezultat wpłaty wynikł nadspodzie
wanie, gdyż w przeciągu C dni, członko
wie wyżej wspomnianych Związków i 
kooperatywy, złożyli jeden miljon 300 
tys. mk.

Nadmienić należy, że kooperatywa 
„Praca“ jest jedną z najczynniejszych  
na gruncie Żyrardowa, posiada członków 
około 1500, których stara się zaopatry
wać jaknajobficioj w artykuły pierwszej 
potrzeby. W ciągu roku istnienia zro
biła obrotu za 5,047,070.60 wykazując 
zysk czysty mk. 300,196.15.

Działalności i rozwoju kooperatywy 
pod kierownictwom prezesa pos. Galiń
skiego na gruncie Żyrardowa nio mogą 
ucierpieć prowokatorzy z PPS, którzy 
prowadzą kooperatywę o charakterze 
klasowym, która ledwo bokami robi.

Rozwydrzeni partyjnicy rzucają o- 
szczerstwa i paszkwile w sposób naj
haniebniejszy, posługując się artykułami 
pisanemi w „Robotniku“.

Podobny paszkwil miał miojsco w 
„Robotniku“ z dnia 3»marca rb., gd iie  
w korespondencji własnej napletli bred
ni, któro od początku do końca są nik- 
czoinnem kłamstwem. Jak np.: „żo Skarb 
daje na kupno mąki 3  miljony mk., alo 
chce 3 0 0  tys. procontu“; „kozy, Świnio i 
gęsi kupione dU kooperatywy, któro 
sprowadził p Galiński, zbiegiem okoli
czności wpadły w ręco paskarzy“. Moż
na tu wywnioskować, .jak  „Robotnik“ 
prawdę pisze i jaką rnotodą oporują na
si czerwoni warjaci w postaci: pp. Choiń
skich, Orlików i innych współtowarzy
szy, których rezultat operowania kończy 
się w kajdankach, co jest faktem, żo 
współtowarzysz Wachowski, urzędnik 
Walki z Lichwą i spekulacją, za nadu
życia 1 pobieranio łapówek jost Josadzo- 
ny w więzieniu w Żyrardowie.

Dodać należy, żo żadno zo strony 
towarzyszy żyrardowskich, jak również

i „Robotnika“ intrygi nio potrafią 
derwać zaufania, ani autorytetu Pofsfc 
Zw. Zawód., oraz Stow. „Praca*, Jak 
również i osób stojących na czele tycb 
organizacji.

Fakty i czyny wydadzą w niedłu
giej przyszłości owoce p r a c y  o b o z u  czer
wonego i dążeń naszych. W tedy każdy 
będzio mógł je oconić.

(Miejscowy).

H u m o r .
R Z A D K I  O K A Z .

O b c y  ( r . o z g l ą d & j ą c  s i ę  n a  s t a c j i  k o l o j o w o j ) :  
c j ; y  j o e » t  t u  w  t o j  m i e j s c o w o ś c i  c o ś  g o d n e g o

w i d s e n i a ?
S w ó j :  O w e n e m  d o b r o d z i o j u  i  t o  t u  

w ........................w a g o n i e  a t o l  j u ż  
w o r e k  m ą k i  i  j e s r e z o  g o  n i »  s k r a d l i .
s t a o j t . o d  s a m e g o

n ł
r a n »

0 D P 0 W I U D Z I  0 1 )  R E D A K C J I
A u t o r o w i  a r t y k u ł u :  „ O k r o p n a  o k r o p n o ś ć * .  

A r t y k u ł  p a ń s k i ,  k t ó r o g o  p o c z ą t e k  b r z m i :  „ z d o -  
b y W S Z Y  n i e p o d l e g ł o ś ć  p r z o z  n a j k r w a W S Z Y  
d r a m a t  i w z l ą W S Z Y  w ł a d z « }  w  s w e  r ę c #  
z a c z ę l i ś m y  s t o s o w a ć  p o l i t y k ę  w  s t o s u n k u  d o  
N i o m i e c , k t o r o  z a g r a b i W S Z Y  o n g i  z i e m i ę  p o l s k i e ,  
n a b r o l W S Z Y  w  n i c h  1 z ł u p i W S Z Y  j o  i t d . a ,  w  
m y ś l  i s t n i e j ą c y c h  p r z o p i s ó w  p r z e s ł a l i ś m y  do 
k a m e r y  d e z y n f e k c y j n e j  d o  o d w s z o n t a .

pani u jofpk, podpisz pokoj...
. . . U J ,  p a n i e  . J o t f o !
N i o  k r ę ć  J u ż  d t u ż o j  i  n i o  p r o w o k ó j ,
W y ś p i e w a j  ż y c z o ń  o s t a t n i ą  s t r o f ę

I  p o d p i s z  p o k ó j .  - I I

S Z C Z U R A  P R A W D A .

W  p e w n e j  i n l o l s c o w o ś c l  7 0  l e t n i  s t a r z e «  
b r a ł  ś l u b  z  p a n n ą  ‘¿ 0  l o t n i  ą  I p r o s i ł  p r ó b o -  
B z u z a  o  p r z e m o w ę .  P r o b o s z c z  s p e ł n i a j ą c  ż y -  
c z o n l o ,  z a c z ą ł  o d  s ł ó w :  „ U o * e  o d p u ś ć  i m ,  b o  
n i e  w i e d z ą  « o  c z y n i ą “ .

C I O R Z I J J  R Y f i O I J Y . . .

ni«—  M ó w i ą ,  ż a  p l a n e t a  M a r s  o d w r ó c i ł a  
d o  z i m n i  p r z e c i w n ą  s t r o n ą .

—  T o  j o s z c z o  n i c ,  g o r z o j  b y ł o b y  g d y b y  
o d w r ó c i ł a  s w o j ą  n a z w ę . . .

O G Ł O S Z E N I A Z W Y C Z A J N E . -

ID sz s iś»

W ie l k a  S e n s a c j a  HIS

D E T E K T
Przygody wszechświatowego szantażysty’Arestydesa C;ure.

Dramat detektywny w 5 aktach.

m a d  p r o g r a m  ? ? ?
tai

O g ło sz e n ia  d e b i l e .

Czy chcesz mieć cukier na święta
Zapłać worek cukru

Zgadnij, a w  W ielką Sobotę dostaniesz w orek cukru.
Miejscem ukrycia worka cukru mogą być lokale 

urzędów państwowych, komunalnych, szkół, banków oraz 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej.

Kartkę na prawo zgadywania możesz dostać w  biurze 
Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 90, w  biurze Białego  
Krzyża ul. Piotrkowska 102, u p. Demsowej ul. Sucha 3, 
w  portjerniach fabryk J. K. Poznańskiego i  Geyera, w  
Resursie Rzemieślniczej ul. K ilińskiego 117.

Tam należy zwracać odpowiedzi.
Za pieniądze uzyskane żołnierz będzie mial święcono. 
Odpowiedź należy złożyć do 23 m. b. włącznie.

A  i  A  T t r n r u j e  m e b l s ,. A . A . IV dyw,my, saf.
d e ro b f ,  f u t r a ,  b i e l i z n « }  I r ó ż n a  
t p r  ę ty  d o n i o w e ,  p ł a c e  n a j l e p i e j  
W ó l c z a ń s k a  4-1 .  m .  Q .  C h r r a n o w i c a

A. A* Kupuje
b ę ,  b ie l i z n * ,  l u t r a ,  m a s z y n y ,  d o  
s z y c i a ,  d y w a n  , p ł » e ę  n a j l e p i e j ,  
B e n e d y k t a  28, m. *3, p a i t e r .  Ł a 
ź n i ^ _______ ________  843—27

Biuralistka K i i . . .
m n i e  u m e b l o w a n e g o ,  l u b  W s p ó l n i e ,  
W l a J o r o ° ś<! w  a d m  , P r a c y * .

B a j i e r t  A d o l f  z a g u b i ł  k a r t ę  p o 
w o ł a n i a ,  w y - i a n a  w  P .  K .  U .

F e l k e r  R a j n h o l d  z a g u b i ł  k a r t ?  
b e z t e r m i n o w e g o  a r l o p u ,  w y 

d a n ą  z  P .  K .  U .  w  Ł o d z i .
________ ____________________1 0 2 2 — 3

B e ż ł ń s & l  A n t o n i  z a g u L i l  k a r l ę  
p o w o ł a n i !  r o c z n i k »  1 9 0 2 ,  w y 

d a n ą  z  P .  K .  U . w  L odz i .
___ _______________ 1 0 2 0 — 3 '

J a n ic k a  J ó z e f a  z a g u b  ła  p a s z p o r t  
n ie m ie c k i ,  w y d a n y  vr Lodzi .

TTsIątczyk Stanisław zagubił kar- 
t ę  powołania rocznika 1 8 9 4 ,  

wydana z P .  K. U. w Latku.
______________________________ 1 0 1 7 — 3

I / - o w a l c i y k  F r a n c u z e k  z a g u b i ł  
“  k a r t ?  p o w o ł a n i a  i  i o k a  1 8 9 1 .  
w y d a n ą  w  Z g i e r z u .

Tl j a ry now sk l W a le n ty  z ag u b ił 
l ii-  k a rtę  p o w o łan ia , w y d a n a  w
P .  U . _______ _____________ I Q 1 0 - 3
IV  ł  a i Czyńsi:i L e o n a r d  Z a g u / . i  

kartę p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  w  
P. K. Ö. j<i4-3

!Ł*. Przy błąkał się
w y ź e ł  b r o n z o w y ,  j e s t  d o  o d e b r a 
n i a ,  G u b u r n a l o r s k a  2 0  u  H u j e c -  
k i o g o  S t a n  t l ' w a __________1 0 1 ' . ) — 2

P i l t r ^ p h l l  ‘1 c b e m l c z a t k a .1 t J t l  A t U l l i l  pralnia  M n t y l -
d y  K ' l i n  . i e g o  M i  4 0 .  9 9 7 — 3

P r o s t a  d ro g a !
N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,  n a j t a ń 

s z e  i r ó ^ l o  h u r t ó w  o - d e t a l i c z u e  
m a n u f a k t u r a :  1 l ó t p a .  t y k L  p o ś c i e 
l o w e ,  n a  u b r . m i a  I  s p a d n i e ,  « e ł -  
n i a n o  1 k a m g a r o w * ,  d a m s l t i e  w e 
ł e n k i ,  s r e w i o t y ,  b a t y s t y ,  b i e l i z n a ,  
r o ń c z o c h y ,  n i c i  1 g a l a n t o r j a ,  U -  
b r a n i a ,  p a l t a  i c .  d a m s k i e ,  
d z i e c i n n o  I o b u w i e .  P o l e c a  c h r / e -  
ś c i j ;  ń s k a  s k ł a d n i c a  t o w a r o w i p o d  
f i r m ą  „  Ł ó d * ^ «  * '
B i o n l t ł a w  J a g o d a ,  P i o t r k o w s k a  4 4  

o t  J a n  z n g u b i l  k a r tę  p o w o ł a 
n i a ,  w y d a n ą  z  P .  K .  D .  w  L o d i i  

1 0 2 1 - 3

Oz«r Fajwel zagubił dokumenty 
podróiy do Ama;y .i prtysli- 

n« itzcz S-lajmę. 10 3-3
Ć o.iiec.nn Aniili /agubiłi p.l- 
* s-i-ort Motskt. wvd ny w Lodzi.

S t c i n c t u u r  r O  ¿a  z«|>ul la pa-  
s i p o r t  p o l s k i ,  w ; d a n y  w  Ł o 

dzi .  9 9 4 — 3

S p rzedam sl lop 5pożyv'

R

R e s e l  G u s t a w  z a g u b i ł  p a * z  o r t  
o l e m i a c k i ,  w y d a n y  n s L i t v r l e

Rz e p e c k i  M i e c z y s ł a w  z a g u b i ł  
k u rtę  p o w o ł a n i a ,  w v d a c a  wk a r t ę  p o w o ł a n i a  

Zderzu^______
w y d a n ą  w

0 8 0 — 3

R a u a z  Z y g m u n t  z a g u b i ł  p a a z p o r t  
r o t y l s k ' ,  w y d a n y  w Ł o d z i .

c z y . i  p o w o 
d u  w v | a z J u ,  u l .  R z g o w s k a  >& 9 ,
w i a d o m o ś ć  n a  m l e j s r u .  1011— 2

f l ^ r o  > z c z y ń s k | « u i u  T > i d e u  z o w i  
s k r t d z i o : o  d o k u m e n t y  w o j 

a k o m  e ,  w y d a n e  w  K a l i s / . u .  
___________________________ 1 0 1 2 — 3

n p u t k ł e w l c z  E m i l j a  z a g u l l ł . i  p a -  
- L  e i p o r t  n - e m i e c k l ,  w y d a n y  w

Ł o i ;  i ._______________________ 1 0 1 5 - 3
( T o m c z a k  H e len a  z a g u b i ł a  d o -  
•*- w ó d  o s o b i s t y ,  w y d a i , y  w  Ł o 

d z i . ____________________________0 8 9 - 3

A n d r z e j  z a g u b i ł  k ^ r t ?  po -  
w o ł a n i a  r o c z n i k a  1 8 9 4 ,  w o -  

k s e l  n a  2 0 0  r b . ,  w y d a n y  p r z c i  
J ó z e f a  C z a j k o w s k i e g o ,  o  a a z  p a «  
s z p o t t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  te-  
t k u , ___________________________ 9 9 1 — ?

Wa s i l e w s k a  S t a n i s ł a w a  ; a g u b | .  
ł a  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a -  

n y  w  W a r s z a w i e . ___________ 9 S 9  — 3

W a n d s c h o w l c z  M a r j a n n a  z a g u 
b i ł a  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y 

dany w Ł < c z y c y .  9 H 5 — 3

Wydawca Zauąd Okręgowy N.P.R. w Łodsi. Tłuczono w drukarni ,Pr«ca* r iłe ja z d  8. RerlaKtor o d o o w ie d u a l»y  L U D ^ V l t i  W A S Z K I ß v V iu ^ .


